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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  13. Sierpnia.  

P r z y b y ł  f u :  Biskup ewangelicki  w K r ó ­
lestwie Szwedzkiem,  T e g n e r ,  z Kar lsbadu.

Z  d  n i  a 14.  S i e r p n i a .
N. Pan  raczył  Biskupowi ewangelickiemu,  

D r .  D r i i 8 e k e  w Magd ebur gu ,  dać orde r  
Or ł a  Cze rwooe go 4. klassy, \
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Wiadomości zagraniczne.

S z w a j c a r y  a.
Wypadki  ostatnie w kantonie Schwyz i zgwał­

cenie pokoju publicznego tamże pogrążyły całą 
Szwajcaryą w odmęcie wojny domowej.  W  Z u ­
rych wydał 6ejm pod  dniem 2. ra. b. odezwę do 
Szwajcarów treści następującej: „ Z je d n o c z e n i  
rodacy!  Postanowiony był zjazd Deputowa­
nych  wszystkich kantonów,  aby nieszczęsne 
kłótnie w kan to nac h  Schwyz i Bazylei nareszcie 
przyjacielskim załatwić sposobem. Miasto sej­
m u  wezwało w tym celu Deputowanych  wszy­
s tk ich s tanów.  Nawet Schwyz ,  nawet Bazy- 
leja przyrzekły,  wyprawić posłów swoich, Ale  
teraz w same wigilią dnia tego na  pojednanie

całego kraju przeznaczonego,  dowiaduje się 
sejm zjednoczonej  Szwajcaryi, źe w Schwyz 
niespodzianie pokój zgwałcony został.  T ł u m  
uzbrojonych z obwodu Schwyz,  pod wodzą je ­
dnego  z celniejszych urzędników tego kantonu ,  
wkroczył do Kiissnacht i zajął ten obwód. Pro- 
testacyi i zarzutów przybyłego De pu tow anego 
kantonu ościennego Lucern  nie us łuchano;  rra 
oświadczenie,  iż trzeba być posłusznym wyro­
kowi Se jmu z jednoczonego,  odpowiedzianos 
„ „Nie  uznajemy Sejmu takiego!“  “  Pokój kraju 
zatem zgwałcony,  postanowienia władzy naj­
wyższej zdeptane.  W o ln a  i niepodległa część 
ziemi szwajcarskiej,  której usiłowania w osią- 
gn ieniu  równych praw i wytrwałość pozyskały 
zadowolenie Sejmu zjednoczonego,  napadniętą 
została przez zbrojne hufce.  Sejmu wszelako 
pierwszą powinnością jest ocalenie epokojności 
i porządku w obrębie granic wspólnej ojczyzny 
i ut rzymanie powagi praw. T o  jest obowiąz­
kiem dlań,  równie jak dla związku 1815. r . “  

G ł ó w n a  k w a t e r a  w K i i s s n a c h t ,  d.  I .  
S ie rpnia zrana o godz, 4. (Z  Gaz. B azyl.) —1 
N o c  przeszła bez alarmu. Forpocz ty naezo 
osadziły były całą ziemię Szwycką aź do  g r a ­
nic L u c e r o u ,  Dotychczas nie ma ani znaku  
kroków nieprzyjacielskich. Wojsko  nasze oży­
wione  naj lepszym d u c h e m ,  gotowe do walki 
na  pierwsze skinienie.  Już  ono  wynosi  1000 
żo łnie rzy,  a liczba ta co chwila się powiększa.



1050

P o s p o l i t e  ru sz e n i e  i wojsko z ka n t on ó w  U r y  
i U n t e r w a l d e n  z nam i  się łączy,  — N a t y c h ­
mias t  po wejściu Pu łko w nik a  A b y b e r g  d o  
Ku ssn sc h t  sp os t rze żo no ,  źe dwa okręty us i ło 
wały wylądo wa ć  i wojsko swoje na  l ąd wysa ­
d z i ć ;  było to  oko ło  60 s t r ze lców wolny ch  
z  L u c e r n u .  N a  w e z w a n i e ,  aby s ię  n a t y c h ­
mia s t  c o f n ę l i ,  jeśliby n ie  ch c ie l i ,  żeby  p r z e ­
ciw n im  gwał tu  użyto,  wsiadłszy z p o w r o t e m  
n a  o k r ę ty ,  doświadczal i  l ą dow an ia  na  i n n e m  
m ie j s c u  z i em i  Szwyck ie j ;  p r zec ie ż  na  p o d o ­
b n e  w ezw an ie  s tamtąd  t a k ie  ustąpil i  i przestal i  
n a  rozs tawien iu  straży i wysełan iu pat ru lów,  
n i e n a r u s z a ją c  wsze lako g ran ic  Szwycu .  — 
L a n d a m m a n n  S tu zz e r  został  w kajdanach 
■prowa dzo ny  d o  S z w y c ,  g dz ie  go w więz ie ­
n i u  t r zymają ,

Z  L o r r a c h ,  dn ia  3. S ierpnia .
{ Z  Gaz. Karlsruh.)  —  Dzis iaj  zrana  mias to 

B a z y l e a  z k o m p a n ią  s w o j ą ,  po spo l i t em r u ­
s z e n i e m  i a r ty l e r y ą ,  o g ó łe m  z tóoo  ludź mi ,  
u c z y n i ł o  wycieczkę p rzec iw L ie s ta l c z y ko m 
n a  Basel l andscbaf t ,  która s ię  ba rdz o  n ieszc zę ­
ś l iwie skończyła .  Strata Bazy ie jczyków w r a n ­
n y c h  i zab i tych  wynoBi p rzesz ło  100; międz y  
zab i tym i  znajdu ją  s ię  P u łk o w n ik  L a n d e r e r  
i of i ce rowie  W i e l a n d  i M i e g ;  międ zy  r a n i o ­
n y m i  Pu łko wn ik  Burkar t .  Z  10 dział  stracili  
a cofając się w n i e ł adz ie .  W e  wsi P ra t t e ln,  
g d z i e  do  n ich s t r ze la no ,  kilka do m o s t w  stało 
s i ę  pas twą p ł o m i e n i ;  najdo tk l iwszą stratę p o ­
nieś l i  j e d n a k  w odw roc ie ,  k iedy okopó w Lie -  
s t a lczyków zdob yć  n ie  mogl i .  Szw yco w ie  
600 żo ł n ie r z a m i  osadzi l i  cały K i i s s na ch t ;  
p r z e c iw n ie  wez wał  t eraz  Sejm z j e d n o c z o n y  
60GO ludz i  do  b ro n i  i tworzy p r óc z  tego  o d ­
w o dy .

T a  i  gazeta  miasta K ar l s r uh e  d o nos i  pod  d.  
4.  S i e r p n i a :  „ W e d l e  j e d n o z g o d n y c h  d o n i e ­
s i e ń  w ia r o g o d n y c h  p o d r ó ż n y c h ,  z tych 1600 
ż o ł n i e r z y ,  co  z Bazy le i  wyruszyl i  p rzeciw 
L ie 6 t a l ,  wróc iło  tylko 900,  reszta albo p o l e ­
g ł a ,  a lbo w n ie wo lą  się dostała.  P u łk o w n ik  
L a n d e r e r  z tyłu został  zas t r ze lony,  a Liestal -  
cz yk o w ie  t r up ow i  nos  i uszy poobr zyn a l i .  
K i lkunas tu  j e ń c ó w  p o d o b n y m  s p o so b e m  p o ­
kaleczy l i .  W  Bazylei  p anu je  wielka t r woga .  
G ł ó w n ą  st rat ę po n i os ło  wojsko mie jsk ie  z l e ­
go  p o w o d u ,  źe  posuwając  się na p r z ó d  n ie  
os a dz i ł o  lasu p od  P r a t t e l n ,  d o  k tó rego s ię  
L ie s t a l czy  ko wie r zuci l i  i w k tó rym cofających 
s ię  Bazy le jczyków napastowal i .  L ies ta l czy-  
kami  d o w o d z i ł o  p ięc iu  o ficerów ^po lskich,  
z pomiędzy  k tó rych  j e d en  zginął .  Z o n y  L ie -  
s t a lczyków mia ły  także udzia ł  w b itwie .  — 
( W e d l e  in n y c h  gazet  9 P o la k ó w  d o w o d z i ł o  
wojsk iem L ie s t a l s ł i e m . )

W  1 o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  2.7. L ipc a .

D n i a  24. m. bież.  rozstał  się z tym świa tem 
K ar d y na ł  L o r e n z o X i ą ź ę  Mattei ,  ma jąc  wieku  
łat 86. W y g a s ł a  z n im  je d n a  a na j s ł awnie j ­
szych  i naj świe tn ie j szych  r o d z i n  R z ym sk i ch .

Z  T u r y n u ,  dn ia  24. L ip c a .
( G a z .  P o w s z .) —  W  G e n u i  i wszystkich 

m ia s t a c h ,  l e żących  po nad  g ran icą  F ra n cy i ,  
p an u j e  nad z w y cz a j n e  w zb u r ze n ie  i każda wia­
d o m o ś ć  z Por tuga l i i  zapala  coraz  ba rdz iej  
umys ły .  U z n a n o  więc za s to s o w n e ,  w z m o ­
c n i e n ia  woj skowe do o w y ch  oko li c  w y p ra w ić ;  
ś rodk i  po l i cy jne  t am że  obos trzyć .  Jes t lo  
p rócz  tego  też p o t r z e b n e r o ,  -kiedy  p o w s z e ­
c h n i e  o tem m ó w i ą ,  źe wojska f r a ncu zk i s  
n ad  g ran ic ą  naszą  się konce n t r u ją .  — S ły ­
c h a ć ,  źe K ró l  na kilka ty go dn i  z T u r y n u  
wyjedz ie ,

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  26. L ipc a .

N N .  Cesa r s two  J c h m o ś ć  wyjecha l i  wczoraj  
z zamku  l e tn iego  S c h ó n b r u n n  p rzez  Budwei* 
i P i l sen  do Prag i ,  Za 6 ty g od n i  ma ją  wróc ić  
do  s tol icy.

P a n  Gasser ,  sp rawujący  intere6a bawarskie  
p rzy  d w o rz e  g r ec k im ,  wyjechał  d. 21. b. m.  
do  T ry e s tu ,  gdzie  wsiądzie na pok ład  k o r w e ­
ty „  Karo l ina  “ , którą rząd Cesarski  dał  pod  
r o z p o r z ą d z e n i e  j ego .  Na  tej s amej  f r egac ie  
udała  się dawnie j  Ce sa r zo wa  Brazyl i j ska do  
R i o  J a n e i r o .

Doty chc zas ow y I n t e r n u n c y u s z  nas z  p rzy  
P or c ie  O t t o m a ń s k i e j , Ba ro n  O t t e n fe l s ,  objął  
s ter  kanceJaryi  S tanu  p r ze z  czas  n ieb y ln ośc i  
Xiążęc ia  Me t t e rn ic h a ,

Z  Z a g r a b i a ,  dn ia  15, L ipca.
D o n o s z ą  z Ja i cz e  ( n a d  rzek ą  V e r b a s z )  

w końcu  Czerwca  co n as tę p u j e :  „ W i a d o ­
m o ś ć ,  j akoby  W e z y r  nasz M a h m u d  H a m d i  
Basza  wysłał  z n a c z n e  siły zb ro jne  na  l ewy 
b r zeg  rzeki  U n n a ,  gdz i e  pows tańcy  co ra s  
bardz ie j  się rozszerzają,  i źe A l i  Basza Stole- 
8evicb  p r zy c h o d z i  we 20,000 ludz i  w p o m p o  
n a s z e m u  W e z y r o w i ,  z u p t ł n i e  jest  fałszywą.  
A n t  W e z y r ,  ani  Kiaja j ego  nie  ruszyl i  s ię  
z Sera jewa .  A l i  Basza S tolcsevich p r zy b y ł  
do  tego os ta tn iego  miasta z o r sza k iem  za le ­
dw ie  z kilkuset  ludzi  z ł o ż o n y m ,  al e po 14 
d n i a c h  po by tu  uda ł  się z n imi  n a p o w r o t  do  
Mos ta r ,  t e raźn ie j sze j  stol icy swej .  T u  w Jai-  
cze  n ie  by ło  n ig dy  więcej  jak 100 ludzi  z mi- 
l icyi  albańskiej ,  którzy r ów ni e  jak za łoga B a ­
n ia luk i  i i n n y c h  tw ie rdz  Bosn i i  powróc i l i  
wszyscy n i e d a w n o  do  d o m u .  Dziś  n ie  ma 
w całej  p rowi ncy i  ża dn eg o  i n n e g o  wojska na 
żo łdz ie  r zą d u  zos ta j ącego ,  jak oko ło  tooo  lu-
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d t l ,  którzy stoją w Serajewie.  Przy  t a k i m
n i e d o s t a t k u  s i ły  z b r o j n e ; ,  m o ż n a  s o b i e  wyo­
brazić s t an  rzeczy i p o ł o ż e n i e  Wezyra,”

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  3. S i e r pn i a .

P r a c e  o k o ł o  tw ie r d z  w ed l e  tw ie r d z e ń  gaz e t  
o p p o z y c y j n y c h  do t ąd  c i ąg l e  t rwa j ą .  P r z y  w a ­
r o w n i  F o r t  1’E p i n  n i e  z a p rz e s t a n o  d o ty c h c z a s  
z ł a d o w a n i a  m a t e r y a ł ó w b u d o w n i c z y c h .  W  Cha- 
r e n t o n  j e d n a k  r o b o t y  z a w i e s z o n o , -  w I n v e i l e  
l i n i e  f o r t y f i kacy jne  wy tk n i ę t e .  P i ę ć s e t  d o  s z e ­
ś c iu se t  r o b o t n i k ó w  z a t r u d n i a  s i ę  w y m u r o w a ­
n i e m  części  wa łów  for tyf ikacyi  w  a 83 T• r. up ro -  
j e k t o w a n y c h ;  w V i n c e n n e s  roo o  l udz i  p r acu j e  
ok o ło  k az em a t .  B r y g a d a  t o po g r a f i c zna  wy tyka 
l i n i e  d la  tw ie r dzy  C l i chy  i r e d u t y  p o d  Passy.

P o d ł u g  t w i e r d z e n i a  j e d n e j  z g a z e t  t u t e j s zy ch  
p o b i e r a ł o  za c za só w  r e s t au racy i  19 A r c y b i s k u ­
p ó w  i B i s k u p ó w  p e n s y e  p o  12,000 łr.  z l isty cy ­
w i ln e j .

G a z e t y  dzi s ie j sze  zaw ie r a j ą  p i s m o  D ok to ra  
A u t o m r n a r c h i  d o  K r ó l a ,  w k tó r e m  w zy w a  N .  
P a n a  d o  r e k l a m o w a n i a  p o p io ł ó w  N a p o l e o n a  
o d  r z ą d u  ang i e l sk i ego  i o ś w ia d c z a ,  i ż  s a m  g o ­
tó w  p rz e w ie ś ć  j e  z St. H e l e n y .

D o n o s z ą  z L i m o g e s  p o d  d. 30. m .  z . : „ S p o -  
k o j no ś ć  z u p e ł n i e ,  i jak s i ę  zda je ,  n a  d łu g i  czas  
t u  p r z y w r ó c o n a .  S p ra w c y  be zp ra w i  p r z e c i w  
P r e f e k t o w i  w idz ą  s i ę  o p u s z c z o n y m i  o d  o g ó ł u  
l u d n o ś c i , k tó ry  p o s t ę p o w a n i e  tak n i e g o d n e  
w  n a j w y ż s z y m  s to pn iu  r o z j ą t r z y ło ;  s ami  w ięc  
s i ę  t e r az  u c z y n k u  sw ego  w s tydzą  i ża łu j ą  go .  
N a s t ą p i ł o  w ie l e  p r zy a r e sz to w ań .  U ro c zy s t o śc i  
w c z o ra j s z e ,  o r a z  p r z eg l ąd  gw ar dy i  n a r o d o w e j  
o d b y ł y  s ię s p ok o j n i e  i w n a j l e p s z y m  p o r z ą d k u . ”

L i s t y  z  V e r a - C r u z  p o d  d,  5.  C z e r w c a  d o n o ­
s z ą :  „ P a r t y a  h i s zp ań sk a  i d u c h o w n a  j e s z cze  się 
n i e  z rzek ła  n a d z i e i ,  i i  potraf i  S a n t a a n ę  w y k l u ­
czyć  a X ięc i a  j a k i e g o  h i s z p ań sk i eg o  pos t awić  n a  
cze l e  r z ą d ó w ;  poś więc i ł a  więc  z n a c z n e  s u m m y  
i pozyska ł a  t aką  d r o g ą  w z g l ę d y  części  a rm i i  
S a n t a a n y .  A b y  w ię c  p r z y t r z y m a ć  s a m e g o  G e ­
n e r a ł a ,  w zn i e c i ł a  o n a  z a b u r z e n i a  w p e w n e j  
o d l e g ł o śc i  o d  s t o l i cy .  S a n t a a n a  w y r u s z y ł  n a ­
t yc hmias t  n a c z e l e  a r m i i  swojej  d o  z a g r o ż o n y c h  
o k o l i c ,  k o ń c e m  p rz y t ł u m ie n i a  r o z r u c h ó w ; ale 
c zę ść  ż o ł n i e r z y  j e g o ,  p o m i ę d z y  t y m i  t e ż  P u ł ­
k o w n i k ,  byl i  zd r a j ca mi  i w m a r s z u  o kilka mi l  
o d  M e x y k u  a r esz towa l i  G e n e r a ł a ,  k tó r eg o  P u ł ­
k o w n ik  A r i s t e  za  s w e g o  j e ńc a  og ło s i ł .  G e n e ­
r a ł  A r a g o  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o t e r n , u j ą ł  n a ­
t y c h m ia s t  r o d z i n y  wszys tk i ch  t y c h ,  co  sp i sek 
t e n  u kn u l i ,  o św ia dc z a j ą c  o raz ,  ź e  s k o r o b y  ch o ć  
n a j m n i e j s z y  u c z y n i o n o  z a m a c h  na o s o b ę  G e ­
n e r a ł a  S a n t a a n y ,  o n  n a jo k r o p n i e j s z e g o  uży j e  
o d w e t u .  P o g r ó ż k a  t a ,  jak s ię z d a j e ,  n i e  chy ­
b i ł a  c e l u ,  k i edy  listy z V e r a  • C r u z  p o d  d n ,  14,

Czerwca donoszą, że Santaana z rąk powstańców  
uwolniony.”

Z  d n i a  4.  S i e r p n i a .
M  e s s a g  e r d e s  C  h a m b r e  s d o n o s i , i e  r o ­

b ó t  o k o ło  w a r o w n i  1’E p i n e  t er az  i s t o tn i e  z a ­
p r z e s t a n o .

W  M o n i t o r z e  c z y t a m y  n as t ę p u j ą c y  ( j a k  
s i ę  z d a j e )  u r z ę d o w y  a r t y k u ł :  „ O d  n ie j ak i ego  
cza su  roz t r zą sa j ą  p y t a n i e  w z g l ę d e m  rozw iąz a ­
n i a  I z b y  D e p u t o w a n y c h , a wielu  ( z d a n i e m  na -  
s z e m )  s ą d z i ł o ,  ż e  takie  r o z w i ą z a n i e  z g o d n e  
z  z a m y s ł a m i  r z ą d u .  W s z a k ż e  w ie śc i  te  p ło n n e .  
R z ą d  n i e  m a  ża d ne j  p r z y c z y n y  n a r z u c a ć  p r a w n ą  
t rwa ło ść  I z b y ,  k tór a  m o n a r c h i i  i k ar c i e  odi 
1830.  r. tak d z i e l n e g o  użycza ł a  wsparc i a , ”

Z  d n i a  6. S i e r p n i a .
W y j a z d  Kró la  d o  C h e r b o u r g 3  w y z n a c z o n y  

o s t a t e c z n i e  n a  d.  10. tn. b .  VVczoraj o d j e c h a ł  
g o n i e c ,  aby  w ład ze  mia s t a  o  tętn z a w ia d o m ić .  
—  D o n n a  M a r y a  G lo r i a  u d a  s i ę  w kró t ce  d o  
P o r t u g a l i i ,  o c h m i s t r z  d w o r u  jej  o z n a j m i ł  wła­
ś c i c i e lowi  h o t e l u ,  w k tó r ym  K ró lo w a  z X i ę ź n ą  
B ra ga nc a  d o t yc h cz as  m i e s zk a ł a ,  iż o d  d n i a  i g o  
W r z e ś n i a  ho t e l  p o d  j e g o  d y z p o z y c y ą  z n o w u  
zo s t aw ać  będz i e .

Z  d n i a  7.  S i e r p n i a .
P ro f e s o r  L e l e w e l  w sku t ek  roz kaz u  r z ą d o w e ,  

g o ,  aby  o p u ś c i ł  F r a n c y ą ,  wy je ch a ł  d.  4 .  m .  b .  
z  T o u r s ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  3. S i e r p n i a .

W  l iście p r y w a t n y m  z P o r t s m o u t h  p o d  dn .  
1. m .  b. u m i e s z c z o n y m  w ga z e c i e  T i m e s  c z y .  
t a m y :  „ W  L i z b o n i e  A n g l i c y  d o ty ch c z as  u w i ę ­
z i e n i  ka jdany  sw e  skru szy l i  i wys t a r aws zy  s i ę  o  
b r o ń ,  u w o ln i l i  wszys tkich  w ię ź n ió w  i u ż y c z y l i  
p o m o c y  P e d r y s t o i n . -  P o l i c y a  l i zbońska  z 5ooo  
ż o ł n i e r z y  i u r z ę d n i k ó w  z ł o ż o n a ,  c o f n ę ł a  s i ę  
z  s t o l i cy ,  n ie  da w sz y  ani  j e d n e g o  w ys t r z a łu ,  
i wszyscy  m ie sz ka ńc y  o świadczy l i  s ię n i e b a w e m  
n a  r z ec z  i ko r zyść  D o n n y  Mary i .  N a p a d  n a  
P o r t o  d. 25. L i p c a  p r z e z  M i g u e l i s t ó w  w y k o n a ­
ny ,  n i e  na s t ąp i ł  w p ra w d z i e  p o d  b e z p o ś r e d n i e m  
d o w ó d z t w e m  Ma r s za łk a  B o u r m o n t ,  a le  j e d n a k  
za  j e go  p l a n e m  i radą.  W k r o c z y l i  o n i  d o  m i a ­
sta , zos t al i  j e d n a k  po  o k r o p n e j  r zez i  ze  s t ra tą  
1400 l udz i  wyparc i .  P e d ry ś c i  s t raci l i  700 l udz i ,  
m i ę d z y  t y m i  w a l e c z n e g o  P u łk o w n ik a  C o t t e r ,  
k tóry po b i twie  p r z e z  t r a fu nko w y  wys t r za ł  życ i e  
u t r ac i ł .  J e d e n  p u ł k  j azdy  Kró l ew icz a  p r a w ie  
ca łk i em z n i s z c z o n o .  D n i a  27. L i p c a  M ig ue l i -  
sci z u p e ł n i e  z  oko l i c  m i i ^ t a  P o r t o  ust ąpi l i .  D o m  
P e d r o  puśc i ł  s i ę  ,v n o c y  od  dn i a  27. d o  dn i a  28. 
n a  s t a tku  p a r o w y m  „ B r i t a n i a ”  d o  L i z b o n y  i z o ­
stał  z e w n ą t r z  z a s yp u  p r zez  ok rę ty  w o j e n n e  a n ­
g ie l sk ie  s a l u to w a n y .  J e d e n  z o f i c e rów  s ta tku  
p a r o w e g o  „ C o n f i a n c e ” , p r z y w o ż ą c e g o  te w ia ­
d o m o ś c i  z P o r t u g a l i i ,  s ł y sza ł  s a m ,  jak p a  ul i -
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each stolicy ( L i z b o n y )  D o n n ę  M a ry ą  prokla­
m o w a n o . “

Z  d n i a  6, S i e r p n i a .
O d  zeszłej sobo ty  zbyw a  n a  wiadomościach

Z P o r t u g a l i i .  . T T 7r i  „
K u r y e r  dzisiejszy d o n o s i : W . L l o y d  s oznaj- 

m i o n o  ze strony A dm ira l i cy i ,  i i  rząd ofiarowa- 
n ia  dostawy statków o 300 beczkach ,  ma jących 
służyć przez 3 miesiące za okręty p r zewozowe ,  
p r z y j m u j e ;  ofiarowania te ma ją  n i e z w ł o ­
c z n i e  być po dan e .  —  R o z u m ie ją ,  £ e  na  sta­
tkach tych wojsko do L i z b o n y  ma być p rzew ie ­
z i o n e ,  kiedy p o s t a n o w io n o ,  stacyą na  Tagu  
acoo żołn ie rzami  wzmocnić .  A d m ir a ł  Parker  
już  rna na każdy p rzypadek 2000 wojska m o r ­
skiego pod  swo jem  ro zpo rzą dze n i em .

VVVVW-WVVWVVVVV

R ozm aite w iadom ości.
W  P a r y ż u  wychodzi  ( u  Tre u t t e l a  i W u r t z a )  

, , E m ilia  , comtesse de P la te r , sa vie et sa n iort, 
par Joseph Straszeivicz.“ z wiz e r unk iem  i fasci* 
mi le  H r a b i n y ,  _________ _

D o n o s z ą  z N o w e g o  Y o rk u  pod  d. JO. Cz er ­
wca,  iż statek parowy „Lioness**,  pod d o w ó d z ­
t w e m  Kapitana Coc ke re l l e ,  w podróży swojej
2 N ow ego  O r l e a n u  do Natch i toches ,  stał się 
pas twą p łom ie n i .  Z n a c z n a  liczba ludzi  utraci ła 
w  t y m  przypadku  życ ie ;  międz y  in n e m i  zginą ł  
też Se na t o r  Jos iah  J o h n s o n ,  a cz łonek I z b y  
R e p r e z e n t a n t ó w  W h i t e  m o c n o  został  r an io ­
n y m .  Sam statek z ca łym ład un k ie m  w środku
rzeki  zatoną ł .

Poeta Islandzki  T h or l aks on ,  który prze ło­
ży ł  Raj utracony Miltona na swój rodowity  
język,  mieszka w n ikczemnej  chałupie w Bae-  
gisa.  Pokój jego ma l edwo 6 stóp długości  
I 4 szerokośc i;  cały sprzęt składa s ię  z łóżka  
i  s to łu ,  na którym poeta pisze swe wiersze.  
P o ł o ż e n i e  tego mieszkania jest bardzo malo-  
-wne; stoi między  trzema górami i o toczone  
jest  szuiniąceini  potokami.  Poeta ma ro cz n e­
g o  dochodu oko ło  sześciu funt, szterl ingów.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Poda je  się do  wiadomości ,  iż A l e x a n d e r  

B e r n s t e i n  kup iec  z S z r o d y  i za ręczona  z n im  
J o a n n a  z A s e h e n h e i m ó w ,  rozw ie dz i ona  
J ó z e f  L e w i n  z R o g o ź n a ,  uk ładem p rze d  
N o ta r y u s z e m  i świadkami p o d  d n ie m  26, Cz er ­
wca r.  b.  za w a r ty m ,  a pod  d n ie m ęjtym m.  b.  
sądo wni e  o g ło sz on ym ,  wspólność ma jątku  i d o ­
r o b k u  w przysz łem ich ma łżeńs twie  wyłączyl i .

P o z n a ń ,  dn ia  23. L ip c a  1833-
Jiról. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Krzysztof  W e i g t ,  m ły na rcz yk ,  który w roku  

jgog.  z T a r n o w a  pod R y d z y n ą  na w ęd ró w k ę  
wyszed ł ,  od czasu t ego o swem życiu i pobyc ie 
żadnej  wiadomości  nie  dał .  W z y w a  się p rze ­
to t e n ż e ,  o raz  j ego n iewiadomi  sukcesorowie  
i spadkobiercy na  wniosek ro dze ńs t wa  J e r z e g o  
W e ig t  zagrodnika  i A n n y  R o z y n y  z a m ę żn e j  
T s c h a u s c h n e r  z T a r n o w y  , aby się p r ze d  lu b  
najpóźniej  w t e rm in ie

n a  d z i e ń  27.  L u t e g o  1 8 3 4 - 
z rana  o godzinie  10. w tutejszern pomiesz kan iu  
eądowem,  p rzed D e l e g o w a n y m  Ur,  Billich Re-  
f e rend aryusz e tn  Sądu  Z iemiańsk iego  n a z n a ­
c z o n y m ,  osobiście s tawi ł ,  albo też o sw em  
życ iu i pobycie  po d p i s a n e m u  Sądowi  przed n a ­
z n a c z o n y m  te rm in em  p i ś m ie n n e  do n ie s i en ie  
uczyn i ł  i nas tępnie dalszych z leceń  oczekiwał ,  
a lbowi em w razie p r z e c iw n y m ,  za n ieży jącego 
u z n a n y m  będz ie  i jego  pozos tały  majątek  w e ­
dle okol iczności  j ego najbl iższym sukcessorom 
lub też ska rbowi  p u b l i c z n e m u  w y d a n y m  
zostanie.

W s c h o w a ,  d.  25. Kwietnia  1833*
 Kr6L^Priąski^S|_^_<I__Zj_e^iJ^jóskL_^^
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów

D nia i  3 . Sierpnia 1 8 3 3 .
P ap iera ­

m i
G otow i­

zną

O blig i długu państw a : .
po
97J

po
96}

O bligi bankow e aź do w łącznie 
lit. H. . . . . . . _ —

Zachodnio-P ruskie listy zasta­
w n e  . . . . . . 98' 98

L isty  zastawne W . Xięstwa 
Poznańsk iego . . . ♦ 10i | —

W schodm o-P rusk ie  • • « 100!
S ? J a s k i e ................................. 106

D n ia  
L ą d e m :  

Pszenica .
Zyto .  .

Owies . . .  
Gr och . . .

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto .  . .
Jęczmień wielki 
Ję c z m ie ń  mały 
Owies . .  .
Groch . .  .
Kcpa słomy .
Cetnar siana

12. Sierpnia  1833 .
Tal. śgr. fen. Tal. śgrJ fen.

I 22 6 1 12 6
1 IO — I 2 6

— 27 6 — 25 —
—- — — — — —

— 25 — — 21 3
M M — — — ■ —— —
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% 7 6 1 27 6
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